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Krzywa Sosna leży!!! Bal Stowarzyszenia
2 lutego odbył się tradycyjny już bal 

Stow arzyszenia M iłośników Ziemi
Nowomiejskiej. Na bardzo eleganckiej
imprezie w GOK-u bawiło się sto osób.
Dochód z zabawy zostanie przeznaczo­
ny na ukończenie ośrodka rekreacyjno- 
sportowego w Nowym Mieście. 
_________ O balach czytaj na str. 8-9

Podsumowanie

fot. Joanna Połatyńska
Tegoroczne wichury i wysoka woda na Warcie rozprawiły się z krzywą sosną. 

Pięknie pochylone drzewo przewróciło się. Ż a l krzywej sosny, choć każdy kto tam  
bywał, zdawał sobie sprawę, ze drzewo czeka taki los.

minionego roku
W minionym roku w  USC Gminy 

Nowe Miasto zarejestrowano 99 uro­
dzeń w tym 51 chłopców i 48 dziew­
czynek. Wśród chłopców było aż sied­
miu Jakubów i dwóch Bartoszów. Pięć 
dziewczynek otrzymało imię Aleksan­
dra, były cztery Martyny, po trzy Kata­
rzyny, Alicje i Natalie oraz dwie Patry­
cje. Pojawiają się również imiona obco 
brzmiące ja k  Nicole, Paula, Edwin, 
M orfeusz.Związków małżeńskich w
2001 roku zostało zawartych 83, nato­
miast zgonów na terenie gminy odno­
towano 72.

opracowała Małgorzata Paszkiewicz
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* W nocy z 31 stycznia na l luty z terenu 
Gospodarstwa Rolnego w Teresie niezna­
ni sprawcy dokonali kradzieży wałka 
przekaźnika mocy od ciągnika. Szkodę 
oszacowano na wartość 700 zł na szkodę 
Gospodarstwa Rolnego w  Teresie.
* 2 lutego z kiosku Ruchu w  Chociczy 
skradziono karty do telefonów komórko­
wych. Kradzieży dokonano w czasie 
otwarcia sklepu. Wartość skradzionych 
kart oszacowano na 500 złotych. Spraw­
cami okazali się trzej młodzi chłopcy w 
wieku od 12 do 13 lat.
* 15 lutego z poczekalni przychodni 
zdrowia w Boguszynie pomiędzy godzi­
ną 9 30 a 1000 nieznany sprawca dokonał 
kradzieży telefonu kom órkowego o 
wartości 200 złotych. Sprawca kradzie­
ży wyjął telefon z  kurtki w iszącej na 
wieszaku w poczekalni.
* 13 lutego zgłoszono kradzież obciąż­
ników trakcji elektrycznej na stacji PKP 
w Chociczy. Wartość skradzionych ob­
ciążników oszacowano na 700 złotych 
na szkodę Sekcji Eksploatacyjnej PKP 
Poznań - Starołęka.
* 15 lutego w Kruczy nie w  wyniku zwar­
cia instalacji elektrycznej spaleniu uległa 
kabina pojazdu marki Iveco. Wartość strat 
wyceniono na kwotę około 20 tysięcy zł.
* 16 lutego około godziny 2020 w Chwa- 
lęcinie kierująca samochodem osobo­
wym marki Fiat Punto uderzyła w prze­
biegającą przez drogę sarnę. W wyni­
ku zderzenia uszkodzony został pojazd, 
a z  relacji kierującej wynika, że zwie­
rzę uciekło.
* 17 lutego o godzinie 2305 w  Wolicy Pu­
stej kierujący samochodem osobowym 
marki Opel Astra potrącił pijanego pie­
szego. W wyniku zderzenia pieszy doznał 
złamania prawej nogi i przewieziony zo­
stał do szpitala Rejonowego w Środzie 
Wlkp. Kierujący Oplem był trzeźwy.

Wiadomości sołeckie
* Rada Wojewódzkiego Stowarzyszenia 
Sołtysów zorganizowała 11 lutego w  Miło­
sławiu coroczne spotkanie burmistrzów, 
wójtów, przewodniczących rad gmin oraz 
prezesów kół powiatowych i gminnych sto­
warzyszenia sołtysów. Celem spotkania była 
ocena dotychczasowej współpracy stowa­
rzyszenia z władzami samorządowymi oraz 
doskonalenie współpracy. Gminę Nowe 
Miasto reprezentowali A.Podemski, W.Pa- 
welczyk, J.Wicijowski oraz Stefan Komi­
nek. Podczas spotkania głos zabierali wój­
towie, bunnistrzowie oraz sołtysi. Swoimi 
doświadczeniami na temat współpracy soł­
tysa z wójtem podzielił się m.in W.Pawel- 
czyk. Stwierdził, że porozumienie należy 
budować przez rozważne, rzeczowe rozmo­
wy, co jest korzystne dla obu stron.
* 22 lutego w Obłaczkowie k. Wrześni od­
było się posiedzenie zarządu WSS woj .wiel­
kopolskiego z udziałem prezesów Rad Po­
wiatowych oraz członków komisji rewizyj­
nej. W trakcie posiedzenia omówiono spra­
wy związane z planowanym na 19 marca 
Zjazdem Delegatów Stowarzyszenia oraz 
projekt zmian w statucie stowarzyszenia.Mi- 
nutą ciszy uczczono śmierć wiceprezesa 
WSS Piotra Pytlińskiego, który zmarł kilka 
godzin przed posiedzeniem zarządu.
* Grupa młodzieży z Chociczy mocno za­
angażowała się w uporządkowanie boiska i 
terenów przyległych, na osiedlu 40-lecia. 
Rada Sołecka popierając ich chęć do gry w 
piłkę, wystąpiła do rady gminy o wsparcie 
finansowe. Za uzyskane pieniądze zakupio­
no siatki na bramki oraz strój dla bramka­
rza. Piłkarze będą działać pod patronatem 
rady sołeckiej, która zobowiązała się zna­
leźć sponsora na zakup strojów dla drużyny. 
Z boiska w Chociczy będą korzystać piłka­
rze klubu „Orzeł” z  Chromca. Kierownic­
two klubu podpisze ze Spółdzielnią Miesz­
kaniową umowę na korzystanie z boiska za 
odpłatnością. Pieniądze będą przeznaczane na 
utrzymanie boiska i terenów wokół niego.

Z KSIĄG
URZĘDU STANU  
CYW ILNEGO

ZGONY

Marianna Szafran 1. 68 Kolniczki 
Władysław Zieliński 1. 79 Chocicza 
Marianna Zielińska 1. 74 Chocicza 
Krystyna Kustosz I. 68 Chocicza 
Franciszka Kaźmierczak 1. 87 Dębno 
Adolf Ryszard Szczepaniak 1.60 Komorze

Z życia koła PZERil
* 12 lutego koto PZERil wspólnie z GOK 
zorganizowało „Podkoziołek”. Bawiło się 
80 osób. Naszym zadaniem było zapewnie­
nie poczęstunku oraz zorganizowanie lote­
rii fantowej. Według opinii uczestników za­
bawy grupa emeiycka zasłużyła na wysoką 
ocenę.
* 20 lutego rozpoczęły się tradycyjne roz­
grywki w warcaby. W pierwszej turze wzię­
ło udział 11 osób. Walka była zacięta lecz 
przebiegała w dobrym nastroju i sportowej 
atmosferze.
* W niedzielę 24 lutego 52 osobowa grupa 
wyjechała do Wyższego Seminarium Du­
chownego w  Lądzie nad Wartą. Uczestnicy 
pielgrzymki wzięli udział we mszy świętej, 
obejrzeli Misterium Męki Pańskiej wysta­
wione przez kleryków oraz zwiedzili klasz­
tor Salezjanów.
* 13 marca o godz. 9™ w GOK rozpoczyna 
się pierwsza tura strzelania z wiatrówki. Za­
praszamy do udziału wszystkich chętnych.
* Zarząd nowomiejskiego koła PZERil za­
prasza szych członków na spotkanie z  oka­
zji Dnia Kobiet i Światowego Dnia Inwali­
dy, które odbędzie się 23 marca o godz. 16® 
w GOK. Szczegółowych informacji udzie­
lają i zapisy pizyjmują łącznicy Koła.

Panu

Zbigniewowi Zdunkowi
z okazji imienin 

najserdeczniejsze życzenia 
zdrowia, szczęścia 

pomyślności w życiu osobistym i zawodowym 
sukcesów w pracy trenerskiej 
składają Orły, Orliki i Orlątka
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Coraz więcej 
bezrobotnych

Ogólniak czy zawodówka?
Za niecałe 100 dni pierwszy rocznik gimnazjalistów ukończy szkoły. 

Absolwenci gimnazjów w Chociczy i Nowym Mieście staną przed dylema­
tem: ogólniak czy zawodówka. Podobnym problemem, tylko na dużo więk­
szą skalę, zajm uje się w łaśnie Sejm ik W ojewództwa W ielkopolskiego. 
O strategii rozwoju oświaty w województwie z Dariuszem Szymczakiem, 
posłem do Sejmiku, rozmawia Teresa Antczak.

Dlaczego Sejm ik w ogóle zajmuje się 
szkolnictwem?
Około półtora roku tem u przyjęliśmy 
ogólną strategię rozwoju całego woje­
wództwa. Od tego czasu sukcesywnie 
powstają strategie dotyczące różnych 
dziedzin życia. W łaśnie nadszedł czas 
na oświatę.
Jak tworzy się taką strategię?
N ajpierw  poprosiliśm y o pom oc fa­
chowców. Specjalnie na potrzeby Sej­
miku przeprowadzono badania i zdia- 
gnozowano aktualną sytuację. Wiemy 
dzięki temu, ile i jakich szkół istnieje w 
województwie oraz co dzieje się z ich 
absolwentami.
W W ielkopolsce chyba nie jest źle?
Otóż okazuje się, że nie najlepiej. Cią­
gle jeszcze zbyt mało osób uzyskuje 
średnie w ykształcenie, a  stosunkowo 
dużo uczniów kończy edukację na za­
wodówce.
Czy nie potrzeba nam dobrych fa­
chowców? M oże to przesada, że po­
winniśmy dążyć do europejskich stan­
dardów, według których 40%  ludno­
ści ma mieć średnie wykształcenie?  
Fachowców nam oczywiście potrzeba. 
Jednak analiza danych dotyczących lo­
sów absolwentów pokazuje wyraźnie, że 
szkoły zawodowe nie przygotowują fa­
chowców lecz produkują bezrobotnych. 
No, ale nie brakuje też bezrobotnych 
ze średnim wykształceniem!
To prawda, są to jednak inni bezrobot­
ni. Chętniej uczestniczą w różnego ro­
dzaju szkoleniach, dynamiczniej szuka­
ją  pracy. Im wyżej wykształcony czło­
wiek, tym lepiej sobie radzi. 
Powinniśmy zatem cieszyć się, że na 
terenie naszej gminy będzie działać 
szkoła średnia. Czy takie nowomiej- 
skie liceum  zapew ni jak ieś szanse  
swoim absolwentom?
Nawet jeśli poziom tej szkoły nie byłby 
na początku zbyt wysoki, to z całą pew­
nością stworzy ona spore szanse mło­
dym ludziom, zwłaszcza tym, którzy z 
różnych w zględów  nie m ogliby d o ­
jeżdżać do Środy czy Jarocina. A poza

tym utworzenie szkoły średniej bardzo 
dobrze wpisuje się w strategię rozwoju 
oświaty w  całym województwie, która 
ja k  ju ż  w spom niałem , zm ierza  do 
zmniejszenia liczby szkół zawodowych, 
a zwiększenia średnich.
W róćmy do debaty trwającej w Sej­
miku. Co jeszcze zamierzacie uzyskać 
przez zmiany w szkolnictwie?
Myślę, że za pośrednictwem szkolnic­
twa można przeprowadzić restruktury­
zację zatrudnienia. Wiadomo, że obec­
nie zbyt dużo ludzi pracuje w rolnictwie. 
To się musi zmienić, a jednym ze spo­
sobów  dokonania zm iany m oże być 
przyjęcie odpowiedniej strategii rozwo­
ju oświaty. Jest to wprawdzie działanie 
długofalowe, ale stosunkowo mało bo­
lesne d la społeczeństw a. Taką drogę 
wybrała Hiszpania i udało jej się.
Co zatem powinny robić w tej spra­
wie samorządy lokalne?
Przede w szystk im  nie pow inno  się 
oszczędzać na szkołach. Bardzo ważne 
jest nauczanie języków obcych już od 
najmłodszych lat. N ie w'olno też zapo­
minać o zajęciach pozaszkolnych. Ba­
dania, którymi dysponujemy wskazują 
wyraźnie, że uczestnictwo dzieci i mło­
dzieży w różnych rodzajach zajęć nie 
tylko um ożliw ia rozwój intelektualny 
i zwiększa zainteresowanie kulturą, ale 
również zapobiega patologiom społecz­
nym, zwiększa aktywność, samodziel­
ność, przedsiębiorczość i twórcze my­
ślenie.
To jedn ak kosztuje! A sam orządy  
m ają ogran iczon ą  ilość  p ien ięd zy  
i muszą pomagać bezrobotnym, tym, 
którzy sobie nie radzą.
Zgadza się. Przy ograniczonych środ­
kach wybór jest dramatyczny. Ale trze­
ba pamiętać, że pieniądze przeznaczo­
ne na opiekę społeczną są  w  gruncie 
rzeczy przeznaczone na konsumpcję. A 
oświata to inwestycja! Poważna inwe­
stycja, która w  przyszłości może rozwią­
zać wiele problemów, również społecz­
nych.

Na koniec 2001 roku bez pracy w 
Polsce pozostawało ponad 3 miliony 
ludzi. W powiecie średzkim na dzień 31 
grudnia 2001 r. liczba zarejestrowanych 
bezrobotnych wynosiła 3 714 osób w 
tym 2 053 kobiety. Uprawnionych do 
pobierania zasiłku dla bezrobotnych z 
tej liczby było już  tylko 597 osób. 
Ponadto poza ewidencją bezrobotnych 
znajdują się osoby w  wieku produkcyj­
nym ale korzystające z zasiłku przed­
emerytalnego i świadczenia przedeme­
rytalnego. N a dzień 31 grudnia 2 00 lr. z 
zasiłku przedem erytalnego korzystały 
344 osoby, a ze świadczenia przedeme­
rytalnego 114 osób.

Szczegółowe zestawienie poziomu i 
struktury bezrobocia w naszej gminie w 
latach 1999-2002 przedstawia się nastę­
pująco:
Największą grupę bezrobotnych stano­
w ią osoby z wykształceniem niepełnym 
podstawowym  i podstawowym bo aż 
80% ogółu zarejestrowanych. 64% bez­
robotnych to ludzie młodzi w wieku 18-
34 lata. Niepokojącym zjawiskiem jest 
ciągły wzrost bezrobocia absolwentów 
z 27% do 34%, jak również coraz dłuż­
szy ok res p o zostaw an ia  bez pracy. 
Udział osób zarejestrowanych powyżej
24 miesięcy w ogólnej liczbie bezrobot­
nych wzrasta z  14 do 20%.
Na podstaw ie danych Pow iatow ego 
Urzędu Pracy opracowała:

Gabriela Kosmala

Spmviedzi wielkopostne
w parafiach naszej gminy:

Dębno 12 marca

Kolniczki 13 marca

Książ - parafia pod wezwaniem
św. M ikołaja 14 marca

Mieszków 18 marca

Solec 19 marca

Nowe Miasto 21 marca

Radlin 22 marca
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Młodzi tancerze 
zespołu folklorystycznego

Od października 2001 r. w GOK-u przy zespole folklorystycz­
nym Chociczanie rozpoczął naukę tańca ludowego dziecięcy zespól 
taneczny.

Z e s p ó ł lic z y  o b e c n ie  28  c z ło n ­
ków  w  w ie k u  od  5 do  12 la t. M a 
ju ż  na sw o im  k o n c ie  k ilk a  w y s tę ­
pów . N a u w a g ę  z a s łu g u je  w y stęp  
z o k a z ji D n ia  B abc i i D z iad k a  z o r­
g a n iz o w a n y  p rz e z  G O K -y . Po w y ­
s tę p ie  m a lu c h y  o b d a rz y li  d z ia d ­
ków  p ięk n y m i k w ia tk a m i p rz y g o ­

to w an y m i p rzez  se k c ję  p la s ty czn ą .
W szystk ie w ystępy m łodych ta n ­

cerzy  przy jm ow ane  s ą  bardzo  c ie ­
pło i nag radzane  grom kim i b raw a­
mi o ra z  s ło d y cz am i. Ż yczym y im 
dużo w ytrw ałości i w ielu  sukcesów .

JH

Rejonowe Mistrzostwa 
w Tenisie Stołowym
7 i 8 lutego 2002 roku w Obor­

nikach odbyły się M istrzostwa 
Rejonu Poznańskiego w tenisie 
stołowym. W imprezie uczestni­
czyli zawodnicy dziewięciu wiel­
kopolskich powiatów.

N asz  pow ia t reprezen tow ali m ię­
dzy innym i zaw odnicy  i zaw odnicz­
ki z g im nazjum  w C hociczy. A lina 
i N a ta lia  G in te r oraz  M ariusz  G a­
bryel i Paw eł T ischer. Zespół dziew ­
c z ą t  p o w ia tu  ś r e d z k ie g o  z a ją ł  
c zw arte  m iejsce , a ch łopcy, którym  
n ie s te ty  p o sz ło  go rze j up lasow ali 
się na dz iew iąte j pozycji

M istrzo stw a  w ygrali g im naz jali­
ści z G niezna. Byli oni faw orytam i 
konkursu , gdyż na co dzień g ra ją  
w znanym  k lub ie  KKS „ST E L L A ” . 
U czenn ice  G im nazjum  w C hociczy 
o d n o szą  sukcesy  n ie ty lko w te n i­
sie s to łow ym . W zeszłym  m iesiącu 
z o s ta ły  M istrzy n iam i P ow ia tu  w 
p iłce  ręczne j.

B ea ta  W in k le rMali tancerze podczas jednego z występów

Na zd row ie”
nadzieję, że przekaza­
ny sprzęt posłuży roz­
wijaniu aktywności ru­
chowej wszystkich 
dzieci. To się na pew­
no opłaca, sprzęt 
sportowy, któiy zo­
stał ju ż  zakupiony 
przekazano dyrekto­
rom placówek.

Beata Winkler

Członkowie zarządu stowarzyszenia

9 lutego Stowarzyszenie na Rzecz Promocji 
Zdrowia ..Higiena" w Chociczy zorganizowało 
w sali GOK-u zabawę karnawałową Uzyskany 
dochód decyzją członków stowarzyszenia prze­
znaczony został na zakup sprzętu sportowego do 
zabaw i ćwiczeń gimnastycznych dla placówek 
oświatowych, z których rodzice, nauczyciele, dy­
rektorzy angażują się w  pracę i działalność sto­
warzyszenia.

Jednym z założeń stowarzyszenia jest troska 
o zdrowie i praw id łowy rozwój fizyczny dzie­
ci i młodzieży. Zaiząd stowarzyszenia żyw i

VI TURNIEJ SZACHOWY O PUCHAR 
PRZEWODNICZĄCEGO RADY GMINY

Odbędzie się 17 marca 2002r. o godz. 930 
w Szkole Podstawowej w Kolniczkach

K a te g o r ie  w ie k o w e : Mężczyźni
- uczniowie szkól podstawowych
- uczniowie szkól gimnazjalnych

- od 16 do 25 lat
- powyżej 25 lat

Kobiety
- uczennice szkól podstawowych
- uczennice szkół gimnazjalnych

- powyżej 16 lat

Na;'rodv otrzymają trzej najlepsi zawodnicy 
w każdej kategorii wiekowej

ORGANIZATORZY:
Rada Gminy Nowe Miasto nad Wartą 

Szkoła Podstawowa w Kolniczkach

Lista startowa zostanie zamknięto na 5 minut przed zawodami.

Uwagi:
- nie zwracamy kosztów podróży,

- w zawodach brać m ogą udział tylko osoby nie zrzeszone
w żadnych klubach sportowych,

- każdy uczestnik bierze udział na własną odpowiedzialność.

Strona 4 WIADOMOŚCI LOKALNE Nr 3/36 marzec 2002



ZESPÓŁ CARITAS W PARAFII NOWE MIASTO
Od kilku m iesięcy w parafii p.w. Św. Trójcy w Nowym  M ieście funkcjonuje zespól Caritas, 

organizujący pom oc dla najbiedniejszych. W iększa akcja planowana jest w  okresie poprzedzają­
cym Święta W ielkanocne.

Kto pragnie dobra dla drugiego człowieka, 
zawsze znajdzie sposób, aby coś dla niego uczynić.

Jea n  Anouilh

Zespół powstał z  inicjatywy ks. pro­
boszcza Tadeusza Lorka, jako kontynu­
acja działającej dotychczas w parafii 
grupy charytatywnej. W październiku 
grupa została zarejestrowana i włączo­
na w Caritas A rchidiecezjalną jako Pa­
rafialny Zespół nr 218 przy Parafii pw. 
Św. Trójcy w  Nowym M ieście n. Wartą. 
Nieoficjalnie dzieli się na zespół pracu­
jący w Nowym M ieście i okolicznych 
m ie jsco w o ­
śc ia ch  o raz  
zespół funk­
cjonujący w 
C h o c i c z y .
Grupa nowo-
miejska liczy 23 panie, zaś w Chociczy 
działa osiem osób. Przewodniczącym 
całego zespołu je st ks. Tadeusz Lorek. 
Pracujący w nim ludzie działają całko­
wicie bezinteresownie.

W październiku 2001 r., tuż po za­
re jestrow aniu , zesp ó ł zo rgan izow ał 
Dzień Chorych i Seniorów. Po Mszy Św. 
w kościele i udzieleniu  Sakram entu 
Chorych odbyło się spotkanie przy ka­
wie, cieście i śpiewie. N a przyjemnym 
biesiadowaniu obecnych było blisko 90 
osób w Nowym Mieście i około 70 w 
Chociczy.

Przed świętami Bożego Narodzenia 
zespół podjął akcję sprzedaży świec i 
opłatków, dzięki której zgrom adzono
1 606 zł. Pieniądze pozyskane ze sprze­
daży świec weszły w  skład Funduszu 
Wigilijne Dzieło Pomocy Dzieciom i 
zgodnie z jego  założeniami przeznaczo­
ne zostały na zakup świątecznych łako­
ci. Rożki ze słodyczam i rozdane zo­
stały dzieciom  obecnym  na kolędow a­
niu przy żłóbku w N ow y Rok. Za p ie­
niądze uzyskane ze sprzedaży op ła t­
ków zakupiono m .in. środki chem icz­
ne i wraz ze słodyczami, ofiarowanymi

przez dzieci w czasie Adwentu, prze­
kazano je  po świętach najbardziej po­
trzebującym rodzinom.

Przekazano również dwa wózki in­
walidzkie, uzyskane z darów z Belgii.

W nowym roku ju ż  od początku 
s ty czn ia  zesp ó ł p o d ją ł en e rg ic zn ą  
działalność.
- Dotarliśmy do najbardziej potrzebu­
jących pom ocy rodzin. Staramy się tra­

fić przede  
wszystkim  
d o  tych  
r o d z i n ,  
które p o -  
s i a d  a j  ą 

małe dzieci - mówi jedna z  pań działa­
jących w  zespole. Szczególną opieką  
staram y się otoczyć kobiety, które są  w  
c iąży  i będą rodzić. N iejednokrotnie  
trzeba zadbać o wyprawki - pieluchy, 
ubranka dla dziecka, wózek, łóżeczko... 
Pomocy takiej potrzebują zwłaszcza ro­
dzice bezrobotni lub samotne, niepra­
cujące matki, będące często bez środ­
ków do życia  - opowiada.

Obecnie zespół podejmuje zbiórkę 
odzieży i sprzętów gospodarstwa domo­
wego. M ożna je  będzie przekazywać w 
budynku wikariatu w Nowym Mieście 
w każdą I sobotę miesiąca. Po większe 
sprzęty zespół zgłosi się do ofiarodaw­
ców i dostarczy potrzebującym.
Przed Świętami Wielkanocnymi w N o­
wym Mieście i w Klęce będzie prowa­
dzona zbiórka darów. W kilkunastu 
sklepach przez dwa tygodnie wystawio­
ne będą kartony ze znakiem Caritasu, 
do których chętni będą mogli wkładać 
artykuły spożywcze i chemiczne. Pro­
dukty te przed świętami zostaną podzie­
lone i dostarczone rodzinom znajdują­
cym się w trudnej sytuacji. Zbiórka ta 
odbywać będzie się pod hasłem: Niech

Zbiórka darów - artykułów 
spożywczych i chemicznych 

do kartonów w sklepach 
w Nowym Mieście, Chociczy i Klęce 

od I do 22 marca 2002 roku

Zbiórka odzieży i sprzętów 
gospodarstwa domowego 

na W W ARIACIE  
w każdą pierwszą sobotę miesiąca 

od godz. 10"° -1 3 00

wszyscy wiedzą, że są  Święta. Możesz
- podziel się.
Potrzebujących w parafii je s t napraw­
dę dużo - przekonują panie z Caritasu.. 
Skalę potrzeb poznajem y dopiero w cza­
sie naszej działalności. I  właściwie to 
jest tak, że potrzeby przerastają nasze 
m ożliwości udzielenia pomocy, mówi 
jedna z  nich. Różna je s t  bieda - najczę­
ściej je s t  ju ż  dobrze zadomowiona, ale 
bywa i całkiem świeża, to znaczy taka, 
która zaskoczyła nieźle dotychczas sy­
tuowane rodziny. Listę tych, którym trze­
ba pomóc zespół stara się weryfikować. 
Latem zespół planuje zorganizowanie 
półkolonii dla dzieci nie mających moż­
liwości wyjazdu wakacyjnego.

H C i AK

D zia łan ia  zespo łu  w spom óc m ożna w p łatam i na konto  
nr 90851012-59633-27006-1  w B anku Sp ółdzie lczym  

D ow ód w p ła ty  z banku jest pod staw ą do odpisu  od podatku .

CARITAS, katolicka organizacja o cha­
rakterze dobroczynnym, powołana na 
przel. X IX  i X X  w. w celu skoordynowa­
nia akcji Charytatywnych prowadzonych 
d o tąd  >v rozproszeniu. W  poszczegól­
nych krajach powstały centrale krajo­
we a  od  1 92 4 1: działa centrala między­
narodowa.
W  Polsce centra zorganizowanej dzia­
łalności dobroczynnej miały na celu sko­
ordynowanie działalności zakładów i 
instytucji dobroczynnych w skali diece­
zji. W  czasie I I  wojny światowej niektó­
re związki Caritasu udzielały pomocy  
wysiedleńcom, więźniom, partyzantom
i ukrywającym się Żydom. Po wojnie w  
celu  niesienia pom ocy je j  ofiarom p o ­
w ołano Krajową Centralę Caritasu z  
siedzibą w Krakowie, która nawiązała 
w spółpracę z organizacjami Caritasu w 
Ameryce Półn., Szwecji, D anii Caritas 
organizował akcje zapomogowe, pom o­
cy dla powodzian, prowadził kuchnie, 
w arsztaty d la  podopiecznych, p rzed ­
szkola, świetlice, zakłady opiekuńcze. W  
1950 r. Krajowa Centrala Caritasu zo­
stała zlikwidowana przez ówczesne wła­
dze państwowe, a  j e j  majątek przekaza­
no nowo pow stałej organizacji Zrzesze­
nie Katolików „ C ”, podporządkowanej 
PZPR (rozwiązana w 1994 r). O d 1992 
r. działa now a Caritas - organizacja 
charytatyw na pow ołana z  inicjatywy  
Episkopatu Polski.
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Niezapomniane ferie w Niemczech
W okresie ferii zimowych 18-osobowa grupa dzieci, ucząca się w Szkole Podstawowej w Klęce, przebywała 

w Niemczech. Była to pierwsza międzyszkolna wymiana z zaprzyjaźnioną gminą Yestenbergsgreuth.

Razem z niemieckimi kolegami przed szkołą w Lonnerstadt

Cel wyjazdu był jasno  sprecyzowa­
ny: poznanie i utrwalenie języka nie­
mieckiego, umiejętne radzenie sobie w 
różnych sytuacjach  w  obcym  kraju, 
wśród nieznanych ludzi. Koszt podró­
ży pokrywali w całości rodzice, nato­
miast sam pobyt finansowała strona nie­
miecka. Dzieci w  godzinach dopołu- 
dniowych uczęszczały do szkół w Lon­
nerstadt i w pobliskiej miejscowości, a 
resztę dnia i noc spędzały w niemiec­
kich rodzinach. Każde dziecko trafiło 
do innej rodziny, dzięki czemu zdane 
było tylko na swoje umiejętności języ­
kowe i ... ręce. Dla wielu z  nich był to 
pierwszy sam odzielny w yjazd. Duże 
obawy miały dzieci a  jeszcze większe 
rodzice.

Część dzieci została zakwaterowa­
na w malowniczej miejscowości Lon­
nerstadt, liczącej około 800 mieszkań­
ców. Tam też znajdowała się duża szko­
ła, odpowiednik naszej podstawowej i 
gimnazjum. Druga równoległa szkoła 
znajdowała się w sąsiedniej miejscowo- 
ści. Z n a leź li tam  lokum  p o zo sta li 
uczniowie. Dzieci do szkół były dowo­
żone autobusem szkolnym bądź prywat­
nymi samochodami. Zajęcia odbywały 
się od poniedziałku do piątku. Do po­
łudnia były zajęcia dydaktyczno-wy­
chowawcze, a później inne, typu: go­
spodarstwo, prace ręczne,informatyka,

Lekcja gotowania - jedna z sal wyposażo­
na w sprzęt gospodarstwa domowego

muzyka itp. Dzieci ze szkoły w Klęce 
rozdzielono na kilka małych grup i do­
łączono do klas niemieckich. Zdziwie­
nie niemieckich kolegów budził fakt, że 
ich rówieśnicy przyjechali na naukę ję ­
zyka niem ieckiego w okresie swoich 
wakacji. Dla Niemców wakacje to po 
prostu czas wolny. Uczniowie nasi bra­
li udział we wszystkich zajęciach szkol­
nych prowadzonych przez tamtejszych 
nauczycieli. Czynnie uczestniczyli w 
lekcjach, prowadzili zeszyty, chodzili 
do tablicy, odpowiadali itp. Na zaję­
ciach praktycznych malowali, przyrzą­
dzali surówki, kanapki, a nawet wypie­
ki ciast. Pobyt w szkole w spom inają re­
welacyjnie.

Różne są  uwagi z pobytu w rodzi­
nach niemieckich. Dla niektórych dzieci 
był to rzeczywiście szok: rozłąka z do­
mem, bliskimi, no i jeszcze bariera ję ­
zykowa. Dlatego ważną psychologicz­
n ą  rolę odegrały opiekunki: Izabela 
Zwierzchlewska i Lidia Baczyńską pro­
wadząc godziny zwierzeń z dziećmi a 
także z rodzinami niemieckimi. Jedna 
z dziewczynek wspom ina:... Było mi 
smutno bez marny. Chodziłam spać ze 
zdjęciem młodszego brata i całe pognio­
tłam, tak się do niego przytulałam. Na 
dodatek niemiecka mama powiedziała, 
że nie mają telefonu. Poczułam się wte­
dy samotna i chciałam nawet wracać... 

Większość jednak dzieci, po przełama­
niu pierwszych lodów, dobrze się czu­
ła  w niemieckich rodzinach. Gospo­

darze na wszelkie sposoby umilali im 
pobyt, zajm ując ich jakim iś pracami 
manualnymi, plastycznymi, udostępnia­
jąc komputer, zabierając na wycieczki, 
basen czy zakupy. Jedna z uczennic 
mówi: ...Najbardziej czego mi brako­
wało w tym domu to zwykłej herbaty i 
normalnego jedzenia. Tam piłam  tylko 
gazowane napoje lub soki, a frytkami, 
pizzą czy hamburgerami, to się po  p ro ­
stu przejadłam. Miałam to na każde za ­
wołanie. M ama niemiecka dawała mi 
wszystko co chciałam, wiele rzeczy mi 
kupowała. A ż  się głupio czułam...

Dzieci polskie podczas swojego po­
bytu nie tylko uczęszczały do szkoły. 
Miały zapewnione wiele atrakcji. Były 
m.in. kilka razy na basenie „Atlantic” . 
Ich zdziwienie budził fakt, że widziały 
tam mamy z niemowlakami i malutki­
mi dziećmi, które ju ż  pływały. Główną 
a tra k c ją  b asen u  były o lb rzy m ie  
zjeżdżalnie, źródełka, krainy bajek, re­
stauracja, sauna itp.W ielkim przeży­
ciem był pobyt w kinie IMAX. Jest to 
jedno z największych kin w Europie, 
oferujące bardzo duży komfort. Istnie­
ją  tam trzy różne procedury projekcyj­
ne. Filmy są  w yświetlane na ekranie 
wysokości siedmiopiętrowego budyn­
ku, pochylonego i przystosowanego do 
widza. Wyświetlane są także równo­
cześnie dwie kopie wysokiej jakości fil­
mów. Dzięki specjalnym okularom film 
staje się widoczny dla oczu. Ze wzglę­
du na to, że każda kopia jest filmowana
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z innej perspektywy, powstaje wraże­
nie obrazu przestrzennego, trójwym ia­
rowego. Jest również ekran kopułowy 
znajdujący się ponad głowami. Szcze­
gólne wrażenie odnosi się podczas oglą­
dania filmów o tematyce podwodnej lub 
kosmicznej. Widz siedzi na hydraulicz­
nie poruszanych fotelach, dzięki czemu 
może się włączać w  przebieg ogląda­
nia filmu. W budynku tym mieści się 
również kino letnie, bez zadaszenia; 
można wtedy oglądać film na świeżym 
powietrzu. Po wyjściu z kina wszyscy 
stwierdzili, że było to coś niespotyka­
nego, po  prostu nieziemskiego. Wręcz 
cudo...

Dzieci przebywały również w zna­
nej zielarskiej firm ie M artina Bauera 
oraz Elizabeth Müller. Były w  Erlangen, 
mieście starych tradycji uniw ersytec­
kich, gdzie specjalnie dla nich prowa­
dzono zajęcia, oczywiście w języku nie- 
m ieckim . Z w iedza ły  N orym berg ię , 
piękny kościół Lorenzkirche, w którym 
znajdują się m.in. rzeźby Witta Stwo­
sza. O dw iedziły  burm istrza  R udolfa 
M ullera , od k tórego każde dziecko 
otrzymało dużą torbę z upominkami dla 
rodziny, a dla siebie kieszonkowe - kil­
ka euro.

Dziesięć dni jed n ak  szybko m inę­
ło i trzeba było pożegnać niem ieckich 
przyjaciół. Z aw iązały się nowe zna­
jom ości, przyjaźnie. W iele osób ko­
responduje ze sobą ćw icząc przez to 
język. I  o to  w łaśnie chodziło. C eł 
zosta ł osiągnięty  - podsum ow ała w y­
jazd dyrektor szkoły w K lęce Róża 
Jambor. D zieci uwierzyły, że  św ia t stoi 
przed  nim i otworem a um iejętność p o ­
sługiw ania  się  ję zyk iem  obcym, ła ­
m ie w szelkie bariery i gran ic .-  koń­
czy wypowiedź.

M arzena  Spychalska

Niszczący żywioł

Wszystkim delegacjom, 
krewnym, znajomym, sąsiadom 

i mieszkańcom gminy Nowe Miasto, 
którzy wzięli udział 

w uroczystościach pogrzebowych

ś.  p.

Krystyny Kustosz
serdeczne podziękowanie składa 

mąż z córkami

W końcu stycznia i na po­
czątku lutego wszyscy doświad­
czyliśmy mniejszych lub więk­
szych szkód spow odow anych  
przez wiatr.

Każdy z nas pozbawiony był prądu, 
niektórzy również wody. N ajw iększą 
stratę poniósł jednak właściciel jedne­
go z budynków w Nowym Mieście. Jego 
dom w  ciągu kilku sekund stracił dach, 
który wylądował na podwórzu sąsiadów 
nie czyniąc jednak nikomu krzywdy.

Również w okolicznych lasach wy­
stąpiły szkody od wichur. Szczególne 
podmuchy silnego wiatru w dniu 1 lu­
tego zniszczyły w całym Nadleśnictwie 
Jarocin drzewa szacunkowo na łączną 
masę ok. 2 200m3 z tego w gminie Nowe 
Miasto na masę około 4 0 0 m \ N ajwięk­
sze szkody wystąpiły w leśnictwie Nowe 
Miasto, gdzie wiatr wyrzucił i połamał 
drzewa na masę 200m3 oraz w leśnic­
tw ie R adlin iec, 
gdzie uszkodze­
nia oszacowano 
na 180m \  Ponie­
waż wiatrołomy 
w y stąp iły  na 
ogół pojedynczo 
w kom pleksach 
leśnych, dlatego 
nic stanow ią one 
istotnego zagro­
żen ia  d la lasu 
Trzeba je  jednak 
p iln ie  u sunąć  
mimo, że je st to 
bardzo kosztow-

JW  Uszkodzony budynek

fot. Piotr Kwieciński 
Leśnicy bardzo szybko zaczęli usuwać 
drzewa połam ane przez wiatr

fot. Piotr Kwieciński 
w N owym  M ieście

marzec 2002 WIADOMOŚCI LOKALNE Nr 3/36 Strona 7



Szam pański karnaw ał
W ubiegłym  m iesiącu  na teren ie  naszej gm iny odbyło  się  k ilka  karnaw ałow ych  im prez. 

K ażda z nich by ła  inna, choć na w szystk ich  baw iono się  w yśm ien ic ie .

Na Ba/u Stowarzyszenia Miłośników Ziemi Nowomiejskiej humory dopisywały od 
samego początku

Jeszcze w  końcu stycznia bal zor­
ganizowała Ochotnicza Straż Pożarna 
z Nowego Miasta. Na imprezę, która 
odbyła się 26 stycznia przybyło 64 go­
ści. Była to dość skromna zabawa jak 
na nowomiejskąsalę. Jednak wszyscy 
bawili się wyśmienicie ciesząc się z 
miejsca na parkiecie. - Jestem p ierw ­
szy raz na  zabawie organizowanej 
przez OSP. Im preza bardzo m i się 
podoba. Orkiestra ładnie gra  i do 
tego jedzenie je s t przepyszne  -powie­
działa Ewa Walczak. Zabawa kosz­
tow ała 80 zł od pary. Serwowano 
golonki, barszcz, kurczaki. Do tego 
zimny bufet i szampan, a w  między­
czasie loteria, której głów ną nagro­
dą  był tort.

2 lutego odbył się tradycyjny już 
bal Stowarzyszenia Miłośników' Zie­
mi Nowomiejskiej. Sala GOK-u, w 
której bawiło się 100 osób, otrzymała 
na czas imprezy wystrój myśliwski. 
Zabawa zgromadziła mieszkańców 
naszej gminy oraz gości z bliższej i dal­
szej okolicy. Bawię się dziś wyśmienicie. 
Dobra atmosfera, a muzyka porywa na 
parkiet. Super towarzystwo oraz kuchnia 
zapewniał Michał Parysek, wiceprzewod­
niczący Rady Miasta Poznania. Bawimy 
się bardzo dobrze. Choć ubiegłoroczny 
wystrój bardziej nam się podobał. J e ­
dzenie je s t jed n a k  przepyszne  skomen­
towali zabawę państwo Kordy łasi ńscy.

Bufet i obsługę zapewnił Pizza Bar „Pod 
Sosną’1. Serwowano między innymi dzi­
czyznę, pieczone prosięta, rosół z bażan­
ta. Organizatorzy przygotowali loterię 
fantową i licytację, z których dochód wes­
prze dalszą budowę ośrodka rekreacyjno- 
sportowego w Nowym Mieście.

Jedyną, dużą imprezę karnawałową w 
Klęce była zabawa w murach miejsco­
wej podstawówki. Rada rodziców po raz

szósty podjęła się organizacji takiej im­
prezy. 9 lutego do szkoły przybyło 76 par 
z różnych miejscowości i powiatów. Nie­
wygórowana cena 80 zł od pary za bilet 
wstępu przyciągnęła amatorów karnawa­
łowego szaleństwa, którzy chcieli zaba­
wić się przed zbliżającym się postem. 
Artur Borkowski powiedział: je.?/ OK. 
Ludzie m im o dużego ścisku bawią się 
w zg o d zie , c ze rp ią c  z  tańca  w iele

Zabawa karnawałowa w Szkole Podstawowej w KlęceRoztańczone pary na Podkoziołku w GOK-u
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przyjem ności. Jolanta M arciniak była 
podobnego zdania - Kapela gra  świet­
ne kawałki. Jest bardzo dobre jedzenie.
Jeśli w  przyszłym  roku zostanie zorga­
nizowana zabawa, to na pew no się wy­
biorę. I na tej zabawie nie zabrakło lo­
terii. Organizatorzy zadbali o ciekawe 
nagrody ja k  rad iom agnetofon, złoty 
pierścionek, kolacja dla dwojga, czy 
akwarelowy obraz - dzieło A. Półtora­
ka z Nowego Miasta. Stoły uginały się 
pod ciężarem smakołyków. Goście nie 
kryli zadowolenia.

Ostatnią karnawałową zabawą w  na­
szej gminie była podkoziołkowa impreza 
w GOK. Zorganizowali ją: dyrekcja GOK 
i PZERil Koło Nowe Miasto. Na bal przy­
było około 90 osób. Jak na każdej impre­
zie i tii nie zabrakło loterii. Szybko oka­
zało się, że i ona może przynieść wiele 
emocji. Z wylosowanych gadżetów jed ­
nemu stolikowi udawało się wygrać więk­
szą część losowanych fragmentów bieli­
zny, ale nie były to jedyne nagrody. Ład-

Walentynkowe imprezy
W dwie ostatnie soboty karnawału Kolo Gospodyń W iejskich w chromieckiej sali urządziło impre­

zy. Odbyły się dwie zabawy walentynkowe, każda prawie na dwieście osób.

na  zabaw a .
W ystró j sa li  
ciekaw y. Są  
piękne nagro­
dy  i można wy­
g ra ć  na w et 
majtki -chwalił 
organizatorów 
K r z y s z t o f  
W i e l g o s z .
Aśka Pawłow­
ska - u c z e s t­
niczka balu z 
humorem opo­
wiadała: - Ba-
w it  u rn  s t ą
św ie tn ie . Ja k  ^ a  balii Stowarzyszenia parkiet nawet przez chwilę nie był
p a r k ie t  z a li-  Pusiy  
czony, to zaba­
wa je s t udana. Tańczyłam do upadłego  w  tym czasie, tem u przyjdzie jeszcze
i to dosłownie. długo czekać na kolejne, tak wspania-

M amy ju ż  post i półtora m iesiąca łe imprezy,
karnaw ałow ych  sza leństw  za sobą.
Kto nie wybrał się na żadną  zabaw ę Tekst i zdjęcia P. K w ieciński

Panie z chrom ieckiego koła zorga­
nizow ały aż dwie zabawy, gdyż chęt­
nych do w zięcia udziału w im prezie 
Walentyn ko wej nie brakow ało. Pierw ­
sza odbyła się 2 lutego i zgrom adziła 
aż 92 pary. K olejna zabaw a zorga­
nizow ana w ostatn ią  sobotę karna­
wału przyciągnęła aż 196 osób. 
Druga z chrom ieckich im prez zgro­
madziła rekordow ą liczbę uczest­
ników - na żadnym  balu w naszej 
gminie nie baw iło się dotychczas 
98 par.
Goście nie kryli uznania dla orga­
nizatorów. Państw o Stiller chw ali­
li: Jest bardzo sym patycznie. Paweł 
M atecki dodał, że im p reza jes t bar­
dzo fajna. O rganizatorzy się sta ra ­
ją. Jestem  tu ju ż  k tóryś raz z kolei. 
Bawię s ię  św ietnie w  roztańczonym  
towarzystw ie. J es t to osta tn ia  kar­
naw ałow a zabaw a i postaram  się 
to w ykorzystać  - pow iedziała A nna 
Bierła uczestniczka w alentynkowej 
zabawy. G ościom  przygryw ał ze­
spól A npares. Jed zen ie  by ło  b a r­
dzo sm aczne , a  na s to łach  k ró lo ­
w ały sw o jsk ie  po traw y. P an ie  z 
koła  p rzygo tow ały  lo te rię  z w ie ­

lom a nagrodam i.
D wie ostatn ie zabawy były najw ięk­
szymi im prezam i zorganizow anym i 
podczas karnaw ału w naszej gminie. 
Ceny biletów  od pary w ynosiły 45 zł.

Były to też  najtańsze zabawy, które 
odbyły się podczas półtoram iesięcz- 
nego karnaw ału.

Tekst i zdjęcie P. Kwieciński

Zabawa w Chromcu była największą imprezą w tym karnawale
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RADOSNY CZAS DZIECIŃSTWA
P o b y t dz iec i w  p rz e d s z k o lu  o p ró c z  sw oich  z a d a ń  e d u k a cy jn o -w y ch o w aw czy ch  m a za  z a d a n ie  s tw o rzen ie  dzie­

ciom  o k a z ji do  ro z w ija n ia  u m ie ję tn o śc i p rz e ż y w a n ia  w sp ó ln e j ra d o śc i. D zieci, u  k tó ry c h  p ra w id ło w o  rozw in ie  się 
tę  u m ie ję tn o ść , z  p ew n o śc ią  w  życ iu  d o ro s ły m  często  p o w ró c ą  d o  w sp o m n ień  i z a s ia n e  z ia re n k o  za o w o cu je  d o b rą  
k o m u n ik a c ją  m ięd zy lu d zk ą .

W naszym przedszkolu, w Chociczy, 
wykorzystujemy każdą okazję do prze­
żywania radości. Jedną z tych okazji są 
odw iedziny Św iętego M ikołaja. Ten 
gość co roku robi nam niespodzianki 
swoim przyjazdem. I tym razem zasko­
czył wszystkich zapow iadając sw oją 
wizytę telefonicznie. Uprzedził dzieci, 
że przyjedzie bez zaprzęgu, ponieważ 
renifery zatrzymano na granicy z powo­
du choroby szalonych krów. Zasmuco­
ne dzieci zastanawiały się, czym przy­
jedzie Mikołaj? Ich ciekawość została 
zaspokojona po wyjściu z przedszkola.
Od strony lasu przez pole Mikołaj pę­
dził na....rumaku. Dzieci zaprosiły Mi­
kołaja do ogródka, a konia przywiąza­
no do przedszkolnego orzecha. Prze­
strzegając współczesnych tendencji bez­
stresowego wychowania sympatyczny 
gość nie miał ani tradycyjnej rózgi ani 
złowrogo brzmiącego dzwonka. Mimo 
to różne były reakcje dzieci. Niektóre 
świadome swego niewłaściwego zacho­
wania były bardzo zaniepokojone, co je  
czeka, inne skarżyły na kolegów, a jesz­
cze inne zaprosiły Mikołaja do wspól­
nej zabawy. Ukoronowaniem oczeki­
wanego spotkania były prezenty dla 
wszystkich dzieci.

Kolejnym bardzo ważnym wyda­
rzeniem w przedszkolu była Wigilia.
Na ten dzień każda grupa zaprosiła 
gościa i przygotowała dla niego upo­
minek. Maluchy w  opowieści rucho­
wej przedstawiły jasełki o narodzi­
nach Jezusa. Odświętnie ubrane dzie­
ci uczestniczyły w przygotowaniu wi­
gilijnego obiadu, same nakrywały sto­
ły, układały stroiki, ustawiały naczy­
nia. Równocześnie zapoznawały się 
z tradycjami wigilijnymi. Przed samo­
dzielnym  nakładaniem  wigilijnych 
potraw przygotowanych przez nasze 
kucharki i ich spróbowaniem wszy­
scy przełamali się opłatkiem składa­
jąc sobie życzenia. Tradycji wigilij­
nej stało się zadość, gdy pod choinką 
znaleźli paczkę z upominkami.

Po św ią tec zn y m  o d p o c zy n k u  
przyszedł czas na karnaw ał, a w  nim Pory roku  doskonale czuły się wśród 
karnaw ałow e sza leństw a, których przebierańców

finałem był 
przedszkol­
ny bal prze­
b ierańców .
Bal odbył 
się w towa- 
r z y s t w i e 
czterech pór 
roku. Zaba­
wę ro z p o ­
częła Królo­
w a Z im a 
wchodząc z 
zapa lonym  
z i m n y m 
ogniem, sy­
piąc na gło- .. , f .

, . Kolorowe apaszki zastąpiły wy sm eg z r  u -
konfetti. Z zimowego kosza wyjęła cho­
inkę, b a łw ana , gw iazdk i, ba lony  - 
wszystko to z czym kojarzy się dzieciom 
zima. Zaprosiła dzieci do zimowych za­
baw na sankach, nartach i łyżwach, a 
na koniec poczęstowała wszystkich beż­
owymi gwiazdkami.

Po niej przyszedł czas na panowa­
nie Pani Wiosny z zielenią i kwiatami.

wyszukane stroje

z ptakami, motylami i zajączkami. Wio­
sna zamieniła dzieci w rozwijające się 
kwiaty i przylatujące zza morza ptaki. 
K ażdy o trzym ał s łodk ie  c ia stko  w 
kształcie kwiatka. I tak Wiosna oddała 
dzieci pod opiekę Pani Lato, która wbie­
gła w mokrych włosach z ręcznikiem 
na ramieniu, kołem do pływania i pla­
żową piłką. W słonecznych okularach 

rozdała dzieciom zebrane na plaży 
muszle, zaprosiła do pływania i za­
baw z piłką. Dla ochłody były lody... 
ale ciepłe.
Opadające kolorowe liście zapowie­

działy nadejście Pani Jesieni z ko­
szem pełnym warzyw i owoców. Pani 
Jesień poczęstowała dzieci winogro­
nem i zaprosiła do zabawy. Później 
niespodziewanie przy piosence „Ale 
plucha” na głowy dzieci zaczął pa­
dać deszcz zapowiadający szarugę 
jesienną i powrót Pani Zimy. Pomy­
słowość i zaangażowanie rodziców w 
przygotowanie karnawałowych stro­
jów sprawiło dzieciom wiele radości 
w czasie balu. Każde dziecko miało 
możliwość zaprezentowania swojego 
przebrania, a następnie popląsania w 
rytm włoskich przebojów oraz oczy­
wiście hitów zespołu „Ich Troje” . Z 
żalem i niechęcią, że to już koniec 
świetnej zabawy, dzieci wracały do 
domu z balonami wypełnionymi kar­
nawałowymi szaleństwami.
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Przebierany balik
Na początku lutego Przedszkole w Nowym M ieście zorganizowało dla swoich podopiecznych  

kostium owy bal. M łodzi panowie w cielali się najchętniej w policjantów, czy strażaków, a ich ró­
wieśniczki w e wróżki.

Bal przebierańców zorganizowany dla 
nowomiejskich przedszkolaków odbył się
8 lutego w sali GOK. Ponad pięćdziesiąt 
dzieci przebranych w kolorowe stroje 
bawiło się przy dziecięcej muzyce, bio­
rąc także udział w przeróżnych konkur­
sach. Wśród kolorowych postaci można 
było zobaczyć wróżki, w które wcieliła 
się większa część dziewczynek. Wśród 
młodych panów dominowali strażacy, 
policjanci i kowboje. Nie zabrakło żoł­
nierzy, diabłów, czy bałwanka na cieniut­
kich nóżkach. Wszystkie stroje przygo­
towali milusińscym rodzice wkładając w 
nie dużo pracy. Dzieci bawiły się świet­
nie biorąc udział w rożnego rodzaju kon­
kursach jak: biegi z jajkiem na łyżeczce, 
tańce z balonami, czy karmieniu po omac­
ku, które dało najmłodszym największy 
ubaw.

P. Kwieciński Wychowawczyni poprowadziła dzieci do tańca

dokończenie ze str. 10

Po udanym  d z ie c ię c y m  b a lu  
p rzyszła  pora  na zabaw ę d la  d o ro ­
s ły c h . O rg a n iz a to re m  b y ła  R ada  
R o d z ic ó w  n a sz e g o  p rz e d s z k o la .  
Dzięki zaangażow an iu  je j członków  
o ra z  p e r s o n e lu  p r z e d s z k o la  
udało  się zo rgan izow ać  w dn iu
26 s tyczn ia  w Szkole P odstaw o­
wej w K lęce zab aw ę  k a rn aw a­
ło w ą . K re a ty w n o ść  c z ło n k ó w  
Rady R odziców  uw ieńczona  zo­
s ta ła  pozyskan iem  w ie lu  sp o n ­
sorów  nagród na lo te rię  fan to ­
w ą . D u ż e  z a i n te r e s o w a n ie  
w ś ró d  u c z e s tn ik ó w  z a b a w y  
w zbudziła  licy tac ja  prac  dzieci. 
D ochód z licy tacji p rzezn aczo ­
ny zosta ł na pok ryc ie  kosztów  
w y c ie c z k i  d la  w s z y s tk ic h  
p rzed sz k o la k ó w . M im o m ałej 
f r e k w e n c j i  ro d z ic ó w  d z ie c i  
p rzedszko lnych  R ada R odziców  
pozyskała  dodatkow e fundusze.

D z iec i n ie  m u s ia ły  w c a le  
d ługo czekać  na o b ie c an ą  w y­
cieczkę . R ada R odziców  14 lu ­
tego z okazji W alentynek zap ro ­
siła  p rzedszko laków  do „B ajko- 
landu” w O strow ie  W lkp. P rze­

jazd  au tobusem , basen z p iłeczk a­
mi, z jeżdża ln ie , pałac dm uchany, la ­
birynty , to ry  p rzeszkód  i inne a tra k ­
c je  w y w o ła ły  e u fo r ie  d z ie c i. N ie  
jedno  z nich z p ew n o śc ią  zap rosi do 
o d w ie d z in  te g o  „ z w a r io w a n e g o ” 
m ie jsca  rodz iców  i znajom ych . M i­

M aluchy  w Bajkolandzie

niony okres św iąteczny  i karnaw a­
łow y sp rzy jał p rzeżyw aniu  w spólnej 
radości. M am y nadzieję , że rów nież 
n adchodzący  okres w iosenny  p rzy ­
n iesie  ko le jne  n iespodziank i.

Nauczycielki z przedszkola w Chociczy
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Połatana droga
Stan dróg gminnych jak i powiato­

wych w naszej gminie pogorszył się jesz­
cze bardziej po noworocznych opadach 
śniegu. N a odcinku drogi wojewódzkiej 
436 między Chociczą, a  K lęką dziury 
powstałe w styczniu dziury wyremonto­
wano. Wielkopolski Zarząd Dróg Woje­
wódzkich w Kościanie rozpoczął jeszcze 
w styczniu prace remontowe drogi nr 436 
na odcinku od Klęki do Chociczy. Dziu­
ry w asfalcie zostały sfrezowane i napra­
wione. Prace przy odnowieniu dywanika 
nie utrudniały za bardzo ruchu na trasie 
nr 436. Na remontowanym odcinku obo­
wiązywało ograniczenie prędkości.

Droga z Klęki w stronę Książa po 
styczniowych opadach śniegu wygląda­
ła fatalnie. W samej Chociczy dziury w 
asfalcie, w niektórych miejscach były na 
tyle głębokie, że jadąc nawet z niewiel­
ką prędkością, m ożna było uszkodzić 
zawieszenie pojazdu. Wierzchnia war­
stwa kilka lat temu położonego asfaltu 
odspoiła się od warstwy starego dywa­
nika podczas mrozów. Taka sama sytu-

R em ont drogi w Kom orzu N owym

acja je st na drogach gminnych i powia­
towych, z tym, że drogę wojewódzką z 
Klęki do Książa odremontowano. N a­
wierzchnię odnowiono, ale blizny zała­

tanych dziur zostały. N a pozostałych 
drogach w  gminie dziury nadal utrud­
niają poruszanie się pojazdów.

Tekst i zdjęcie P. Kwieciński
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VI Turniej Tenisa Stołowego 
o Puchar Przewodniczącego 

Rady Gminy
Zawody rozegrano 23-24 lutego w sali gimnastycznej Szko­

ły Podstawowej w Kolniczkach, w ośmiu kategoriach wieko­
wych. W  konkursie udział wzięło łącznie 114 uczestników.

N ajm łodszy  u czestn ik  zaw odów  w ej u ' K olniczkach Jarosław  
liczył 9 lat, n a jsta rszy  47 . Puchary  
w rę c z o n o  w e
w szy stk ich  k a te g o ­
riach , nagrody u fu n ­
dow ał S ta ro s ta  P o ­
w iatu, U rząd G m iny 
N o w e  M ia s to  nad  
W artą, S zko ła  P od­
staw ow a w  K oln icz­
kach i Szko lne Koło 
S p o rto w e  K o ln ic z ­
ki. W szyscy u cze s t­
n ic y  k o n k u rs u  
o trzym ali p am ią tko ­
we p lak ie tk i i w idoków ki p rzed sta ­
w ia jące  gm inę N ow e M iasto . Z aw o­
dy p row adził i bardzo  sp raw n ie  sę ­
dz iow ał d y rek to r szko ły  podstaw o-

W a w rz y n ia k  p rz y  w s p ó ł ­
udziale prze­
w o d n iczące ­
go rady gm i­
ny C zesław a 
J a r e c k ie g o ,  
k tó ry  z e s ta ­
w ił w y n ik i 
tu rn ie ju . Im ­
preza c ie szą ­
ca s ię  c o raz  
w ię k sz ą  p o ­
p u la rn o ś c ią  
p rzeb ieg ła  w 

sp o rto w e j i p rz y ja c ie ls k ie j 
a tm osferze .

O pracow ał: 
C zesław  Jareck i

Laureaci w poszczególnych kategoriach:
Dziewczęta szkół podstawowych:
I miejsce - M ilena Ginter Chocicza
II miejsce - Magdalena Zaworska Boguszyn
III miejsce - Agnieszka Dyderska Kolniczki
Dziewczęta szkół gimnazjalnych:
I miejsce - Alina Ginter Choicza
II miejsce - Natalia Ginter Chocicza
III miejsce - Patrycja Banaszak Chocicza
Panie powyżej 16 lat:
I miejsce - Beata Winkler Chromieć
II miejsce - Anna Kieł Boguszyn
Chłopcy szkół podstawowych:
I miejsce - M arcin Witczak Wilkowyja
II miejsce - Kamil Jankowdak Wilkowyja
III miejsce - Bartosz Zdunek Boguszyn
Chłopcy szkół gimnazjalnych:
I miejsce - M ateusz Witczak Wilkowyja
II miejsce - Michał Kowalski Środa
III miejsce - Robert Andrzejczak Cielcza
Panowie rocznik 1985-1977:
I miejsce - Piotr Drzewiecki Kleszczewo
II miejsce - Waldemar Wolniak Boguszyn
III miejsce - Jarosław Wosiński Stramnice
Panowie rocznik 1976-1962:
I miejsce - Robert Wojciński Środa
II miejsce - Tomasz Senk Chocicza
III miejsce - Kazimierz Józefiak Kolniczki
Panowie powyżej 40 lat:
I miejsce - Tadeusz Wolniak Boguszyn
II miejsce - Stanisław Podskarbi Środa
III miejsce - Jerzy Kamiński______ Słupia Wielka

Gimnazjalne ostatki
Zabawa dla najstarszych klas była 

tradycją SP w Nowym M ieście, którą 
teraz kultywują gimnazjaliści. W czwar­
tek, 7 lutego w  nowomiejskim GOK-u 
odbyły się ostatki dla trzecioklasistów, 
które wszyscy po licealnemu nazywali 
„studniówką” .

Parkiet jeszcze  pusty, ale hum ory dopisują...

Rozpoczęto o godz. 1700 polonezem 
w wykonaniu gimnazjalistów, do mu­
zyki z filmu „Pan Tadeusza” . Następ­
nie przemawiał dyrektor Zdzisław Ję­
drzak, który podkreślił, że uczniowie 
już niewiele czasu spędzą w  murach no- 
womiejskiego gimnazjum. Potem  w y­

c h o w a w c y  k la s  
trz e c ich  p rzy p ię li 
u c z n io m  k o n i ­
czynki.

Po części oficjalnej 
wszyscy zasiedli do 
poczęstunku, przy­
go tow anego  przez 
m am y g im n a z ja li­
stów. Część tanecz­
ną zabawy brawuro­
wym tańcem  zaini­
cjowali wychowaw­
cy klas: pan Szczot­
ka z  panią Łuczak. 

Zabawa trwała do 
g o d z in y  22 00. N ie

W  Chociczy impreza była m niej uro­
czysta, ale bawiono się równie dobrze

spełniły się nadzieje uczniów na przed­
łużenie je j. Ale i tak wszyscy bawili się 
wspaniale i zadowoleni powrócili do 
domów.

Dyskoteką zakończono również kar­
nawał w  gim nazjum  w Chociczy. W 
zabawie, która odbyła się na szkolnym 
k o ry ta rz u , u c ze s tn ic zy li w szyscy  
uczniowie szkoły.

Marysia Szymczak 
zdjęcia P. Kwieciński
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Wędkarskie obrady
W  dniu 3 lutego 2002r. odbyło się zebranie sprawozdawczo-wyborcze Koła „Guć” PZW w Nowym  

M ieście, na którym rozliczono działalność za rok 2001 oraz przyjęto plan pracy na 2002r.

N a koniec  roku sp raw o z d aw cze ­
go ko ło  lic zy ło  295 cz ło n k ó w , w 
tym 9 członków  uczestn ik ó w  (m ło ­
dz ież  do  lat 16). J e s t to  sp ad ek  o 17 
członków  w p o rów nan iu  z p o p rzed ­
nim  rok iem . Z arząd  ko ła  zo rg an izo ­
w ał 3 konkursy  w ęd k arsk ie , w k tó ­
rych  w z ię ło  u d z ia ł 148 z a w o d n i­
ków . „ W ę d k a rz e m  ro k u ” , to  j e s t  
w ęd k arzem , k tó ry  w e w sz y s tk ic h

konkursach uzyskał najw ięcej punk­
tó w  z o s ta ł T om asz  G n iew o w sk i. 
N ag ro d ą  d la  zw ycięzcy  tej k la sy fi­
kacji u fundow ał w łaśc ic ie l sk lepu  
w ędkarsk iego  ze Ś rody W lkp. D zia­
ła ln o ść  f in a n s o w ą  z am k n ię to  s a l­
dem  dodatn im  4 750 zł.

N a rok 2002  zap lan o w an o  zo r­
g a n iz o w a ć  n a s tę p u ją c e  k o n k u rsy  
w ędkarsk ie :

Składki okręgowe PZW okręg Poznań 
na zagospodarowanie i ochronę wód w 2002r.

Członkowie PZW opłacający składki podstawowe: - z brzegu 55 zł
Członkowie PZW opłacający składki ulgowe: - z brzegu 
Ze składek ulgowych korzystać mogą:
- odznaczeni srebrną i złotą odznaką PZW 

za zasługi dla wędkarstwa polskiego,
- młodzież w wieku od 16 do 18 lat oraz uczący się w wieku do 24 lat,
- członkowie PZW, którzy ukończyli 70 lat,
- członkowie PZW odbywający zasadniczą służbę wojskową

30 zł

Członkowie PZW - uczestnicy (młodzież do lat 16) 12 zł
Niezrzeszeni i cudzoziemcy: - z brzegu 150 zł
Dopłata za wędkowanie z lodzi 20 zł
Członkowie PZW:
- honorowi członkowie PZW,
- odznaczeni złotą odznaką PZW z wieńcami za zasługi 

dla wędkarstwa polskiego,
- emeryci i renciści, którzy ukończyli 80 lat bezpłatnie
Składka na wykup wód tzw. „cegiełka” (na zasadzie dobrowolności) 2 zł
Oplata za egzamin na kartę wędkarską 20 zł

1. Z aw ody sp ław ikow e o ty tu ł m i­
strza  ko ła : 14kw ietn ia  - lasek  Guć
2. Z aw ody  sp in ingow e o ty tu ł m i­
s trz a  koła: 1 m aja - Lubrze
3. Z aw ody  o rybę je s ien i: 29 w rze­
śn ia  - s ta ro rz ec ze  „Pod dębam i”

S k a rb n ik  k o ła  G rz e g o rz  R o- 
c h o w sk i u s ta l ił ,  że p rzy jm ow an ie  
sk ładek  odbyw ać się będzie  w każ­
dy  p o n ie d z ia łe k  od godz . 1 800 do
2 0 00 w  sali re s tau rac ji „L asków ka” . 
U stalono  rów nież, że kom isja  egza­
m inacy jna  na kartę  w ędkarską  bę­
dzie p rzy jm ow ać w  p ierw szy pon ie­
d z ia łek  m ies iąca  w godz. 1800 - 20 00 
w s ied z ib ie  sk arbn ika  ko ła  - N ow e 
M iasto , ul. Poznańska 16.

F ra n c is z e k  T om czak

Składki członkowskie 
i inne opłaty PZW na 2002 r

Składka członkowska:
-pełna 50 z!
- ulgowa 25 zł
- ulgowa uczestnika 12 zł

Wpisowe:
- członka zwyczajnego 25 zł
- członka uczestnika 12 zł

Legitymacja członkowska 3 zł

z telefonizacją
Im więcej pytamy o zakończenie 

telefonizacji gminy, tym więcej słyszy­
my o nieszczęsnych urządzeniach 
„PCM”. Problem ten nie dotyczy tyl­
ko naszej gminy, ale również tych 
wszystkich gmin, w których prowadzo­
na jest telefonizacja przez TP S.A. w 
Środzie Wlkp. Kierownictwo w Śro­
dzie tłumaczy, że z ich strony, zostało 
zrobione wszystko, co było możliwe. 
Wyjaśniają, że winna jest Warszawa, 
która centralnie rozdziela pieniądze. 
Kierownik pionu technicznego w Śro­
dzie Wlkp. Lisiewicz mówi: Liczę, że 
problem telefonizacji gminy Nowe Mia­
sto wreszcie zakończymy. My również 
liczymy, że tak będzie.

WP
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P r z y g o to w a n ia  trw a ją
Zespół Phytopharmu Klęka  pracowi­

cie przygotowuje się do drugiej rundy 
rozgrywek poznańskiej „okręgów ki” . 
Rytm ich przygotowań wyznaczają licz­
ne mecze kontrolne.

Pierwszy z nich Klęczanie rozegrali 
30 stycznia z Banaszakiem Radlin  od­
nosząc zwycięstwo w stosunku 2:1 po 
bramkach Tomka i M acieja Parusów. 
K olejnym  etapem  przygotow ań  był 
udział w turnieju halowym zorganizo­
wanym w  Kleszczewie przez tamtejszą 
Clescevię. Dość silnie obsadzony turniej 
był ciekawym doświadczeniem dla za­
wodników z Klęki, którym - jak  sami 
podkreślają - gra na sali „nie leży” . Wy­
nika to z prostej przyczyny, że Klęcza­
nie nigdy nawet nie próbowali specjali­
zować się w  tej zgoła odmiennej od bo­
iskowych zmagań dziedzinie piłki noż­
nej. Po dwóch grupowych zwycięstwach
i jednej porażce Phytopharm  spotkał się

w rywalizacji o trzecie miejsce z Pro­
mieniem Remes Opalenica ulegając do­
piero w rzutach karnych (w regulami­
nowym czasie gry było 2:2). W turnieju 
zwyciężył Huragan Pobiedziska  przed 
Polonią Środa , a stawkę zespołów uzu­
pełń ia ły : Unia S w a rzęd z , Clescevi.a  
Kleszczewo i Kłos Zaniemyśl.

Następnie, 9 lutego Phytopharm  po­
dejmował na własnym boisku zespół z 
Chrzana remisując 1:1 po bramce Ma­
cieja Parusa.

Obóz sportowy w  Lubawce był ko­
lejnym etapem przygotowań. „Górskie 
bieganie” połączone było ze springiem 
z m iejscow ą drużyną, reprezentującą 
klasę okręgową. M ecz zakończył się 
przegraną Klęczan 0:1.

Już nazajutrz po powrocie z  obozu 
przyszło się zmierzyć z kolejnym prze­
ciwnikiem - IV ligowym Rolbudem Ple­
szew. Wyraźnie przemęczona podróżą

ekipa Phytopharm u  uległa rywalowi 
0:5. Wynik nie odzw ierciedla jednak 
fak ty cz n eg o  o b razu  w yrów nanego  
(mimo wysokiej porażki) spotkania.

Niezwykle ciekawie zapowiada się 
m arcowy term inarz meczów kontrol­
nych. Już 3 marca o godz. 1300 odbę­
dzie się w Klęce mecz z odwiecznym 
rywalem Polonią Środa, a kolejni spa- 
ringpartnerzy to: Biały Orzeł Koźmin -
10 marca, Jarota Jarocin 13 marca, SKP 
Słupca  17 marca, TPS Winogrady 20 
marca, Mieszko Gniezno 23 marca i Pa- 
trica Buk  30 marca.

Wystarczy żywić nadzieję, że okres 
przygotowawczy połączony z meczami 
kontrolnym i przyniesie' zawodnikom 
Phytopharmu wiele korzyści i pozwoli 
poprawić zajmowaną po rundzie jesien­
nej pozycję w tabeli.

G rz e g o rz  U rb a ń sk i

Skakanie z Małyszem
Puchar św iata w  skokach narciar­

skich zorganizowany w  Zakopanem w 
dniach 18-20 stycznia 2002r. ściągnął 
na w ielką krokiew rzesze kibiców z ca­
łej Polski. Również nasza gmina miała 
tam swoich reprezentantów.

Jednym z nich był mieszkaniec Wo­
licy Nowej Filip Orlicki, który 
przebyw ał w łaśnie  na obozie 
sportowo-narciarskim w oddalo­
nym o kilka kilometrów od Za­
kopanego Murzasichle. Wyjazd 
na p uchar św ia ta  na leża ł do 
punktów  program u obozu. To 
było niezapom niane przeżycie.
Na skoczni byliśmy ju ż  o dziesią­
tej, bo wtedy rozpoczynała się 
seria próbna. Długie oczekiwa­
nie na konkurs w śród tłumu ki­
biców w ten m roźny dzień nie 
było łatwe, ale opłacało się. Wi­
działem przecież całą czołówkę 
światowych skoczków z  Adamem  
Małyszem na czele. Szkoda tylko,

że M ałysz nie wygrał, wtedy radość by­
łaby o wiele większa.

Filip oglądał tylko sobotni konkurs, 
a jak  wszyscy wiemy, dopiero drugi nie­
dzielny przyniósł tak bardzo oczekiwa­
ne przez kibiców zwycięstwo Małysza. 
Gdy dowiedzieliśmy się, że M ałysz wy­

grał byliśmy źli, że nie było nam dane 
oglądać jeg o  zwycięstwo. Humor popra­
w iał nam jedynie fakt, że w ogóle udało 
nam się dostać na  pierw szy konkurs. 
Przecież wielu kibiców nie mogło wejść 
na skocznię z powodu afery z  fałszyw y­
m i biletami.

Filip podkreśla, że organi­
zacja nie była najmocniejszą stro­
ną zawodów, Poza tym, aż nadto 
widoczna była nieodpowiedzial­
ność kibiców, którzy często znaj­
dowali się w miejscach dla nich 
niedozwolonych.
Mam nadzieję, że w przyszłym  
roku Zakopane ponownie uzyska 
możliwość organizacji pucharu  
świata. Liczę, że znowu uda mi 
się zobaczyć wspaniałe widowi­
sko  z  u d zia łem  n a jlep szych  
skoczków -  mówi Filip. Należy 
zatem życzyć, aby jego marze­
nie się spełniło.

G rz e g o rz  U rb ań sk i
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